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Szereg miejscowości zo 
pełnie zniszczonych, czę- 
skutkiem gwałtownej po- 
Wszędzie domy są zbu 
Szpitale są przepełnione, 
ludności panuje panika, 

i wojsko z trudem utrzy-

która pracuje pod nazwą „Kaku- 
meiso“ i postawiła sobie za zada­
nie zwalczać Rosję Sowiecką.

Według nadeszłych wiadomości 
z Tokio, w pobliżu wysp Kuryl- 
skich dwa japońskie okręty poli­
cyjne skonfiskowały dwa rosyjskie 
okręty handlowe. Jako przyczynę 
tego kroku podaje się oficjalnie 
szpiegostwo antyjapońskie. Sowiec­
ka ambasada w Tokio otrzymała 
polecenie założenia w tej sprawie 
protestu.

Poseł sowiecki w Tokio udał 
się do ministra spraw zagranicz­
nych Uszidy i złożył mu w imieniu 
swojego rządu ostry protest w spra­
wie skonfiskowana przez japończy­
ków dwuch sowieckich okrętów.

Minister Uszida oświadczył so­
wieckiemu posłowi, że rząd japoń­
ski dlatego zarządził konfiskatę, 
gdyż oba okręty służyły agitato­
rom komunistycznym do szerzenia 
propagandy. Wszyscy aresztowani 
obywatele sowieccy zostaną odda­
ni pod sąd.

KATOLICKIE PISMO CODZIENNE

Mi miimi int! Hnuli
Z Hawany napływają jedynie 

skąpe wiadomości o skutkach tor­
nado, które szalało na Kubie, gdyż 
wszystkie połączenia są przerwane. 
Liczba zabitych nie została jeszcze 
ustalona, 
stało zu 
ściowo 
wodzi, 
rzone. 
Wśród 
Policja 
mują porządek.

Banit polsko-sowiecRl.
W warszawskich kołach gospo­

darczych powstała myśl powołania 
do życia specjalnej instytucji fi­
nansowej dla ułatwienia transakcji
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u Chinach lireto sie leje
bez przerwy.

Jak dopiero teraz wiadomo, 
dnia 2 lipca doszło koło Czanczau 
do walnej rozprawy pomiędzy 
chińskiemi wojskami rządowemi a 
czerwoną armją. Jak podaje urzę­
dowy komunikat — cała armja zo­
stała wzięta do niewoli, choć brzmi 
to trochę nieprawdopodobnie.

IM sodilisKiw » wiem.
Wychodzący w Pradze organ 

socjalistów niemieckich .Neuer 
Vorwärts“ oblicza, że w ostatnich 
tygodniach w Niemczech areszto­
wano ponad 3 tysiące działaczy 
socjalistycznych, W Hamburgu 
dokonano wśród socjalistów wed­
ług doniesień prasowych 200 aresz­
towań, w Magdeburgu 200, w Dreź­
nie 150, w Senftenberg 265, w 
Frankfurcie nad nad Menem 50, 
w Essen 26, w Bremie 20 i t.d.
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W Niemczech rząd wydał 
rozporządzenie, że urzędnikami w 
państwie niemieckiem mogą być 
tylko aryjczycy. To samo rozpo­
rządzenie postanawia, że w intere­
sie życia rodzinnego kobiety mo­
gą być przyjmowane jako urzęd­
niczki dopiero po ukończeniu 35 
lat życia.

W Ameryce zwalniane są 
obecnie z posad wszystkie zamęż­
ne nauczycielki. Otrzymały 
nież wymówienia wszystkie 
czycielki, które ukończyły 
rok życia. Mają one ustąpić 
sca bezrobotnym siłom młodszym.

— W Ameryce rozpowszechni­
ła się ostatnio moda wśród kobiet 
noszenia zamiast sukien — spodni. 
Z modą tą podjął walkę burmistrz 
miasta Jankers. W Jankers nie 
wolno kobietom chodzić w spod­
niach, a przyjezdne kobiety w 
spodniach zawraca policja od bram 
miasta.

W Londynie zgodzono się 
już na odroczenie światowej 
konferencji gospodarczej. Ter­
min wznowienia konferencji 
nie został wyznaczony. Dziś 
odbędzie się pożegnalne po­
siedzenie plenarne.

Z wielkiej burzy mały deszcz. 
W święcie gospodarczym chyba 
jeszcze większy chaos, niż przed 
konferencją.

W POLSCE.
W Śremie (Poznańskie) z ra 

cji 60-lecia tamtejszego Banku Lu­
dowego, założonego przez ś. p. ks. 
prał. Wawrzyniaka, odbyła się uro­
czystość jubileuszowa, podczas któ­
rej dokonano odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej ks. prał. Wawrzyniaka.

Do Poznania przybywają w 
tym miesiącu 2 wielkie wycieczki 
zagraniczne: z Francji około 200 
osób i z Czechosłowacji około 300 
osób. Dla przyjęcia gości utwo- 
rzył się specjalny komitet.

Do Gdyni przybył wczoraj 
Prezydent Rzeczypospolitej, prof. 
Ignacy Mościcki. Pan Prezydent 
na pelnem morzu na statku .Gdy­
nia- spędzi swój letni wypoczynek.

W W arszawic wypuszczona 
została wczoraj druga serja bile­
tów skarbowycli w odcinkach po 
100, 500, 1,000 i 10,000 zł. z 3 i 6 
miesięcznymi terminami spłaty.

W Muszynie odbędzie się har­
cerski kurs informacyjny dla urzęd­
ników služby dyplomatycznej. Ma­
ją się oni zapoznać z metodami 
pracy harcerskiej, aby mogli pro­
pagować ruch harcerski wśród pol­
skiej młodzieży na emigracji.

W Płocku w kościele po-Re- 
tormackim dziś o godz. 81/, wie­
czorem odprawione będzie nabo­
żeństwo adoracyjne ku czci Serca 
Jezusowego.
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zaopatrzył się w tabliczkę przeciw- 
żebraczą „Jałmużnę za mnie wy- 
daje „Caritas“, płacąc składkę 
członkowską czy ofiarę składając. 
Bo dotychczas społeczeństwo płoc­
kie, poza duchowieństwem, kupiec- 
twem i adwokaturą, na ten szla­
chetny cel daje bardzo mało, choć 
ubogich do „Caritasu" wszyscy od­
syłają. Pomoc ubogim obowiązuje 
przecież wszystkich, ale niech ta 
pomoc będzie racjonalna i wycho­
wawcza. Mir.'

Między Japonią a Sowietami
Japończykom widocznie i Chiny już nie wystarczają.
Rosyjski przedstawiciel handlo­

wy w Tokio, Koszetow, został na­
padnięty przez Japończyka Kasimę. 
Wypadek ten skupił na sobie uwa­
gę całej japońskiej opinji publicz­
nej Kosima oświadcza, iż chciał 
zwrócić uwagę świata na koniecz­
ność walki z komunizmem.

Na polecenie rządu sowiecki 
ambasador w Tokio założył w ja­
pońskim ministerstwie spraw zagra 
nicznych protest przeciwko napa­
dowi na rosyjskiego przedstawiciela 
handlowego Koszetowa. Nota pod­
kreśla, że aresztowany należy do 
tajnej organizacji faszystowskiej,

znych k 
poe 

formy ■ 
>rzed,.| 
)nda)$ 'j 
te ty- ~ 
rza w 1 
indy« 
wpro- 
tepia- 
h zo- j 
ormy J

•zej!" 

na da-fi

D*e łnatłti ntM.
Z dniem 1-go sierpnia br. wej­

dzie w życie obowiązek urzędów 
państwowych do frankowania prze­
syłek listowych specjalnymi znacz­
kami. Wydane w tej sprawie za­
rządzenie ministra poczt określa 
format nowych znaczków. Będą 
oba podobne do znaczków, ale ko­
loru fjoletowego przy przesyłkach 
listowych zwykłych, a ciemnopo- 
marańczowego przy przesyłkach 
poleconych.

nansuwc] uia uiaiwiema tiaubanuji 
gospodarczych między Polską a So­
wietami, w szczególności dyskon­
towania weksli sowieckich. Bank 
Polsko-Sowiecki miałby się opierać 
o konsorcjum kapitalistów polskich, 
oraz o pewne kredyty zagraniczne. 
W tej chwili sprawa znajduje się 
w stadjum rokowań między przy­
szłymi jego polskimi członkami, 
poczem wymagać będzie jeszcze 
zgody rządu polskiego.

Kakao potanieje.
Katowicka „Polonia- donosi z 

Warszawy: Przyczyną wysokich 
cen kakao w Polsce były dotych­
czas duże opłaty pobierane przez 
centralę importową. W ostatnich 
czasach importerzy podjęli akcję o 
obniżenie tych opłat i uzyskali 
zniżkę opłat na rzecz funduszu 
eksportowego z 10 do 2 groszy od 
kilograma, a na rzecz centrali z 4 
na 2 gr. W związku z tem, ka­
kao w sprzedaży potanieje.
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GŁOS MAZOWIECKI
Wychowawcza 

dobroczynność.
W numerze opegdajszym poru­

szyliśmy na tem miejscu kilka ży­
wotnych spraw dobroczynności w 
Płocku w chwili obecnej. Na te­
mat dobroczynności dużo możnaby 
jeszcze pisać, narazie jednak jedno 
tylko chcemy jeszcze omówić: do­
broczynność winna być wychowaw­
cza. Jeżeli daje się jałmużnę, ofia­
rę na ubogich, to ta jałmużna win- 

Mai na być tak dana, by szła ona rze- 
tno, czywiście na łagodzenie nędzy.

Niestety, u nas naogól mało i 
:i, za- zwraca się na to uwagę. Daje się !

zna- częstokroć ofiarę tym, którzy na tę i
h, "S j ofiarę zupełnie me zasługują. Ow- I 
ńycz sj szem, tą ofiarą przyczynia się do - 
nalał- S krzewienia nieuczciwego żebractwa ! 

cha- " zawodowego, do włóczęgostwa. Są J 
jeszcze u nas ludzie, którzy swoją I 
dobroczynnością krzywdę wyrzą­
dzają prawdziwej nędzy i ludziom 
naprawdę potrzebującym.

Ofiarność na ubogich powinna I 
si’™' . być racjonalna i wychowawcza, j 

ET.a? A będzie racjonalna i wychowaw- i 
J/jla ’ } cza, gdy ubogim pomagać będzie- 
rn"1' my za pośrednictwem instytucyj 

.Rć dobroczynnych, powołanych do 
Çcle ’ opieki nad ubogimi. Instytucje te, 

-s?' mające swój wywiad i wypróbo- 
isael- I wane mefody, wiedzą najlepiej, 
yina.Vi| komu pomoc jest najbardziej po- 

j trzebna i kto na nią zasługuje.
i Mamy u nas taką instytucję 

dobroczynną, bardzo już zasłużoną, 
î „Caritas". Sam Płock „Caritasowi“ 

zawdzięcza bardzo wiele. Przecież
I nie kto inny, lecz „Caritas“ oczyś 
i ciła nasze miasto z żebractwa, któ- 
I re wylęgało przed kościołami, cho­

dziło całemi gromadami od sklepu 
do sklepu, od mieszkania do mie- 

! szkania. Dziś ludzi tych nie wi- 
I dać na ulicy. „Caritas“ umieściła 
I ich w przytułku lub zaopatruje je 
! po domach. Jeżeli dziś spotyka 
I się jeszcze tu i tam na ulicy że- 
I bractwo, to jest to już włóczęgo- 
I stwo zawodowe. 1 ludziom tym 
I nie należy dawać wsparcia, bo są 
I to jednostki, które nie chcą pra- 
I cować (jak nprz. Kobiety, które 
I uciekły z Oulczewa) lub nie chcą 
’ podlegać racjonalnej opiece „Cari- 
j tasu-. Dawaniem tym ludziom ofia- 
I ry, krzywdzi się nietylko prawdzi- 
I wie ubogich, ale nawet ich samych, 
i bo przyzwyczaja się ich do leni 
I stwa i zawodowego włóczęgostwa, 
i Na te osoby winny już teraz zwró- 
I cić uwagę czynniki bezpieczeństwa 
I i porządku publicznego. Do racjo- 

ij przy igj| nalnej akcji dobroczynnej ustosun- 
>zym kować się winno jednak i całe 
Ofer- m|| społeczeństwo.

HK Wyjątkowe przeżywamy czasy.
M 1 wyjątkowo dużo mamy obecnie 

— biedy. Najwięcej takiej, której nie 
‘ ' widzimy, bo wstydzi się publicznie 

wyciągać rękę. Wie tylko o tej 
biedzie „Caritas“, która dociera do 
różnych lochów, nor, na strychy i 
poddasza. Trzeba tylko tej insty­
tucji pomoc, trzeba, żeby każdy



A$onjo światowej konferencji gospodarczej Nocna procesja u cyrku Nerona.
Na jednym z placów miasta 

watykańskiego, na którym niegdyś 
znajdował się cyrk Nerona, odbyła 
się uroczysta procesja nocna ku 
czci pierwszych męczenników rzym­
skich. Kazanie, poświęcone pamiąt­
kom historycznym, dotyczącym mę­
czeństwa chrześcijan podczas poża-

Delegacja francuska oświadcza, że dalsze obrady są bezcelowe. 
Dziś posiedzenie dla zdecydowania o „pogrzebie" konferencji.

Światowa konferencja gospodar- i i uchwalono jednogłośnie rezolucję
cza znalazła się w stanie najwięk- | 
szego dotychczas przesilenia. Więk- i 
sześć komisy) i podkomisyj odro­
czyła się na czas nieograniczony, 
ponieważ przedstawiciele państw o 
walucie złotej odmówili dalszej 
współpracy. W kuluarach toczą 
się najpesymistyczniejsze rozmowy 
o losie konferencji.

Pierwszą sensacją jest nieobec­
ność Francuzów na posiedzeniu 
komisji, która się zajmu;e sprawą 
przywrócenia międzynarodowego 
standartu walutowego. Francuzi 
wymówili się posiedzeniem przed­
stawicieli państw o walucie złotej 
w hotelu Savoy. W kolach dele­
gacji francuskiej oświadczono jed­
nak, że kontynuowanie rokowań 
walutowych jest ze względu na ! 
odmowę Roosevelta w sprawie sta- i 
bilizacji bezcelowe. Wobec tego 1 
komisja odroczyła się na czas nie- | 
określony. !

Podobny los spotkał także ko­
misję do spraw subwencyj pań- i 
stwowych. Przedstawiciel włoski ; 
oświadczył, że sprawa subwencyj ' 
jest ściśle związana z zagadnieniem 1 
waluty. Włosi musieboy przeto i 
zasięgnąć poleceń rządu, jak mają i 
dalej postąpić. Komisja odroczyła 
się potem na czas nieograniczony.

Na komisji do spraw polityki 
handlowej oświadczył szwajcar Stuc■ 
ki, że większość delegatów oświad­
czyła przy otwarciu, że podstawą 
handlu światowego jest ustabilizo 
wana waluta Ponieważ sprawa la i 
już nie istnieje, dalsze rokowania i 
nie mają żadnego celu. Włosi i 
Francuzi poparli to zapatrywanie I 

o odroczenie.
Tak samo stało się z większoś 

Cią komisyj.
W dobrze poinmformowanych ko­

łach konferencji londyńskiej utrzy 
muje się przekonanie, że wyznaczo­
ne na czwartek przed południem 
zebranie zadecyduje o „pogrzebie" 
konferencji.

Przewiduje się, że biuro konie 
rencji jako takie będzie nadal ist­
nieć. Podobnie niektóre komisje, 
które mają jakieś widoki na powo­
dzenie swych obrad, nie będą od­
razu zlikwidowane, lecz prace swe ■ 
w przyśpieszonem tempie dopro- I 
wadzą do końca.

Toiemnlcze
nlemlecko-lapońskle.

Socjalistyczny „Daily Herald" 
przyniósł ostatnio wiadomość, Že 
w Berlinie toczą się tajemnicze 
obrady między rządem japońskim 
a Niemcami.

Urzędowe koła niemieckie za­
przeczają kategorycznie powyższej 
wiadomości.

Kuplectuo domaga de uœzsiednlenia 
swoich interesów w Banku Akceptacyjnym.

W związku z uruchomieniem 
Banku Akceptacyjnego, co ma na-

zgon i tüiniailä wm
Z Buenos Aires donoszą o śmier­

ci b prezydenta Argentyny, dr. 
Hipolita irrigoyena. Zmarły liczył 
ht 80. Powodem śmierci był rak. 
Irrigoyen należał do najwybitniej­
szych polityków argentyńskich. Był 
dwukrotnie prezydentem republiki. 
Po ogłoszeniu dyktatury Irrigoyen 
był uwięziony, a następnie wysied 
lony z kraju. Irrigoyen był przy­
wódcą stionnictwa radykałów 
i cieszył się ogromną popularnością 
w całym kraju.

stąpić w połowie lipca, organizacje 
kupieckie czynią energiczne stara­
nia w kierunku objęcia przez Bank

1 Akceptacyjny układów, dotyczących 
wierzytelności, które powstały z 
tranzakcyj, dokonanych pomiędzy 
rolnikiem i kupcem, t. j. tych, w 
których obecnie kupiec, po ich 
przekazaniu bankowi, uczestniczy I 
jako poręczyciel. Interes bowiem 
kupiectwa wymaga w tranzakcjach I 
takich, objętych układami, bez- i 
względnego wykluczenia możliwo- | 
ści dochodzenia przez instytucję ! 
kredytową, zawierającą układy z jej l 
pretensji na kupca - poręczyciela I 
z chwilą, gdy dłużnik rolnik zosta 
nie zwolniony z obowiązku uregu­
lowania swego długu w terminie 
pierwotnie ustalonym.

Jubileusz Dekretulli Grzegorzu IX
i kodeksu Justyniana.

Papieski Instytut „Ulriusque Ju­
ris“, istniejący w ateneum papie- ; 
skiego seminarjum rzymskiego, za- ■ 
powiada na jesień 1934 roku Mię- i 
dzynarodowy Kongres Prawniczy ■ 
w związku z 700 leciem wydania | 
Dekretalij Grzegorza i 1400 leciem | 
ogłoszenia kodeksu Justyniana w ; 
jego ostatniej redakcji. Na kon- i 
gres zaproszeni zostali prawnicy i

wszystkich narodów. Językiem 
oficjalnym kongresu będzie łacina, 
dopuszczone jednak będą również 
język włoski, francuski, angielski, 
niemiecki i hiszpański. I

We Lwowie wskutek obcięcia I 
budżetu miejskiego o pół miljona | 
złotych zachwiany jest m in. los i 
Opery Lwowskiej. '

Chodzi też o wytworzenie mo­
żliwości całkowitego zwalniania 
kupca z ciążącego na nim obligu, 
gdy niezależnie od jego woli okres 
trwania zobowiązania głównego zo­
stanie wydatnie przedłużony.

Organizacje kupieckie podkre­
ślają, że pomoc, udzielona przez 
skarb instytucjom kredytowym, 
zwłaszcza pomoc drugiego typu t. 
j. w formie pokrycia strat w przy­
padku nieściągalności całej lub 
części straty, winna być z kolei 
przez bank przyznana proporcjo­
nalnie poręczycielom. 

ru Wiecznego Miasta za Nerona, 
wygłosił ks. Pio Cenci, dyrektor 
tajnego archiwum watykańskiego. 
Prefekt Kongregacji Propagandy, 
kardynał Fumasoni Biondi, udzielił 
uczestnikom uroczystości błogosła­
wieństwa przed pałacem guberna­
tora miasta watykańskiego i na 
Piazza Protomartiri Romani.

Rozbudowa naszel tloty.
Min. przemysłu i handlu przy­

stąpiło do realizacji projektu roz­
budowy polskiej floty pasażerskiej.

Mają być podjęte prace nad 
wykonaniem dwu nowych statków 
handlowych, przeznaczonych do ko­
munikacji z portami Europy za­
chodniej. Statki te wyposażone 
będą w nowoczesne chłodnie i in­
ne urządzenia techniczne. Liczba 
okrętów polskiej floty handlowej 
wzrośnie do 33.

Dwa nowe statki w żegludze 
pasażerskiej będą oddane do użyt­
ku dla komunikacji między Polską 
a Ameryką. Oddanie nastąpi w 
początkach roku przyszłego.

Wora« hnlrtilmt i Brna
dobiegają końca.

(KAP.). Dowiadujemy się, że 
trwające od kilku dni negocjacje 
między wicekanclerzem von Pape- 
nem i kardynałem sekretarzem sta 
nu Pacellim w sprawie konkordatu 
między Stolicą Apostolską i Rze­
szą niemiecką zbliżają się do po­
myślnego końca. Parafowanie kon­
kordatu nastąpić miało już w dniu 
wczorajszym.

20 miliardów zysku
w ciągu 20 lat.

Decyzję arbitra międzynarodo­
wego p. Assera w sprawie sporu 
miasta Warszawy z francuskimi 
koncesjonarjuszami elektrowni miej­
skiej pisma warszawskie nazywają 
niebywałym skandalem. Przy ce­
nie własnej 20 groszy za kilowat- 
godzinę, p. Asser zapewnia konce- 
sjonarjuszom czysty zysk 1 zl. 76 gr. 
za kilowat, co w ciągu 20 lat da­
łoby blisko 20 miljardów złotych. 
Jest to decyzja oburzająca i niema 
mowy, aby mogła być poważnie 
traktowana.

HELENA MNISZEK 3
Rawicz-Radomyaka.

Polskie Morze
Dużo takich faktów podaje hi- 

storja, dużo nazwisk ciśnie się na 
usta, które samem brzmieniem 
wzbudzają dreszcz grozy. Płynęła 
krew polska gęstą posoką z pod 
topora krzyżackich siepaczy. Dzie­
je bistorjt wskazują nam rzeki pur- 
purowej krwi, rozdzielającej Polskę 
od wrażego plemienia, które i dziś 
zupełnie tak samo jak przed Płow- 
cami i Grunwaldem ciężką zawisa 
nad nami chmurą ponurej groźby.

Ale się nie ttlękniemyl Zakusy 
teutońskie nie budzą w nas dresz­
czu przestrachu i obawy—przeciw 
nie—budzą dreszcz zapału! Dreszcz 
bojowy, ten sam dreszcz, który 
wstrząsał bohaterską piersią zaku­
tych w zbroję rycerzy z pod Grun­
waldu z królem Jagiełłą i księciem 
Witoldem na czele. Nie mamy 
wśród nas tych wojów, którzy przy­
czynili się wszechmocnie do po­

gromu grunwaldzkiego, aniZyndra- 
ma z Maszkowic, ani Powały z Ta 
czewa, ani Jędrzeja z Brochocic, 
ani Marcina z Wrocimowic, ani 
Jaśka z Tarnowa. Oni śpią już 
od wieków w świętej ziemi pol­
skiej, lecz ich duch przetrwał wie­
ki, przenikał, wsiąkał do duszy 
polskiej z ojca na syna, z wnuków 
na prawnuków przechodził w pol­
ską krew, ożywiał ją, krzepił 
i utrwalał myśl, ideę polską. Nie 
mamy tam tych rycerzy, ale mamy 
młodzież polską. Pokolenie Zyu 
drama z Maszkowic, Powały z Ta- 
czewa żyjel Krew praojców pul 
suje tak samo gorącym nurtem mi­
łości dla Ojczyzny. Zapał ten sam, 
ta sama wiara niewygasła w ser 
cach, ten sam bohaterski duch, ta 
sama idea patrjotyczna, ten sam 
upór narodowy, by nie dać ani 
kawałka polskiej ziemi nikomu! 
By nie dopuścić wroga do nasze­
go morza. Dość męki, łez, krwi, 
niedoli i tęsknoty! Nauka była 
bolesna, tragiczna, o bardzo ciężka! 
Bardzo upokarzająca!

Rzucił nas Bóg na kolana, no 
gę najeźdźców stawiając na nasze 
plecy. A my w pokorze, w upo­
dleniu — Stopy Boga całowaliśmy 
ze łzami — wiedząc, że kara zaslu 
żona, ale męka będzie wynagrodzo­
na i błogosławieństwo Boże nad 
nami.

Młodzieży polska—na was obec­
nie zwrócone są oczy całego spo­
łeczeństwa. Oczy patrjotów patrzą 
na was, serca, przepełnione nadzie­
ją, biją ku waszym szeregom, sto­
warzyszeniom, zespołom i organi­
zacjom gorącem tętnem umiłowa­
nia i nadziej!, szczodrym zdrojem 
wiary, że wy teraz w tym dzisiej­
szym okresie historji, staniecie się 
godnymi potomkami rycerzy z pod 
Płowców, rycerzy z pod Grunwal­
du, że wy, plemię bohaterskie, źe 
wy, praprawnukowie ideałów takie­
go Marcina z Wrocimowic, który 
sztandar Polski, trzymany nad kró 
leni Jagiełłą, podczas pogromu 
w dniu 15 lipca 1410 roku, okupił 
własną krwią, ale świętości naro­
dowej nie oddał w setki rąk wy­

ciągniętych z grotami po niego.
Wy, młodzieży polska, potomko­

wie wojów historycznych, wy dziś 
tworzycie historję, przyszłość na 
szą budujecie! Młodzież polska — 
polski lud — kotwicą jest mocną 
i niezwalczoną, kotwicą, na której 
oprze się nawa polskiego państwa. 
Wy nie pozwolicie, by się zerwała 
ta ostoja nasza święta — nie dacie 
nawy polskiego bytu na nową za­
tratę. Nie puścicie jej na manow- 
cel Na waszej pracy, na waszej 
wytrwałości spoczywa Polska.

Wierzymy wszyscy, cale społe­
czeństwo, źe się barki wasze—mło­
dzieży droga, polski ludzie — nie 
ugną i nie Zachwieją pod ciężarem 
tego obowiązku.

Sfery rządzące, sfery naukowe, 
armja polska, marynarka, wysilają 
myśl, twórczość i genjusz, by dać 
Polsce mocną opokę techniczną, 
mechanizm niezłomny. Duchowień­
stwo stara się pogłębiać ducha 
i wiarę do nowego życia, do utrzy­
mania ideałów narodowych.

(c. d. n.).
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! Stacja Opieki nad Dzieckiem i Notko.

Dział Przyrodnlcrc-Ludoznawozy

:ę w poniedziałki od godz. 9.30 d.o
1 i .30.

Muzeum Diecezjalne

od

o godz. 12 -f- 24-, o godz. 18 -J- 16°*

Wiadomości potoczne

nad ich

chcą sprzę­

to

Popierajcie i. 0. P. P.

dalsza zniżka 
się na pozio-

cmen- 
miejsce 

zmarłych.

Wszystkim, którzy okazali nam wiele serca i współczucia w tak 
bolesnej dla nas chwili, oraz wzięli udział w odprowadzeniu na 

wieczny spoczynek najdroższej naszej córki i siostry

»5zyb L 23«.

Temperatura

Pi 
p°-

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Historyosno-Kulturalny

Poradnia Przeciwalkoholowa

Pr Sklepy nie 
dawać nowych znaczków pocz­
towych. Po ostatniem obniżeniu 

ciekawy zwyczaj w taksie 
karskiej. Jeżeli płaci się 1 
przejazd ze stacji kolejowej 
dziwiu na postój na Placu 
nicznym, to chcąc jechać 
choćby na ul. Tumską kilkadzie­
siąt metrów, też trzeba zapłacić 1 
zł. Takie zwyczaje to na całą Pol­
skę ma tylką jeden Płock. Odnosi 
się to tak do dorożek konnych, jak 
i samochodowych. Ten sposób usta­
lenia taksy należałoby poddać re­
wizji.

instytucji, jaką jest Elektrownia 
Miejska. Oczekujący swojej kolej­
ki interesanci z politowaniem pa 
trzeć muszą na reszki jakichś me­
bli. Przecież zarząd Elektrowni w 
poważnej pozycji swego budżetu 
mógłby kilkanaście złotych znaleźć 
na uporządkowanie poczekalni.

H Ś. p. Artur Karski. Dziś 
o godz. 6 popołudniu odbędzie się 
pogrzeb ś. p. Artura Karskiego 
z domu żałoby przy ulicy Domini­
kańskiej Nr. 2.

R O dozór nad kąpiącymi 
się. Rokrocznie zdarzają się w 
Płocku liczne wypadki na Wiśle, 
nierzadko kończące się utonięciem. 
I w roku bieżącym, mimo nader 
późno z powodu panujących chło­
dów rozpoczętego sezonu wodne­
go, jużeśmy zanotowali jeden wy­
padek utonięcia. Wypadków, któ 
re na szczęście nie zakończyły się 
tragicznie, było już więcej. Nawet 
w czasie defilady łodzi w „Dniu 
Morza“ jeden z kajaków, prowa­
dzony nieumiejętną ręką, wywrócił 
się. Większość jednak wypadków 
utonięcia zdarza się wśród kąpią­
cych się przy t. zw. „dzikich“ pla­
żach i wogóle w miejscach, nie- 
przeznaczonych do kąpieli przez 
czynniki kompetentne. Takich 
miejsc jest w Płocku dużo — i 
wiele osób z nich w porze letniej 
korzysta.

Należałoby większą zwrócić 
uwagę szczególniej na cały sze­
reg punktów, uczęszczanych licznie 
przez młodzież. Całe pobrzeże 
Wisły powyżej nieruchomości wo­
dociągów miejskich aż do tak zw. 
.Cholerki’ i dalej nawet, następnie 
kępy i łachy piaszczyste, położone 
powyżej plaży miejskiej, kępy przy 
tak zwanych główkach poniżej 
przystani wioślarskiej — wszystko 
to miejsca, gdzie w gorące dni 
letnie ludzie chętnie zażywają ką­
pieli. Wszystkie te miejsca nie 
odpowiadają jednak zasadniczym 
nawet warunkom bezpieczeństwa 
dla kąpiących się i korzystanie z 
kąpieli powinno być tam surowo 
wzbronione. Pragnących ochłody 
należy kierować na plażę miejską, 
gdzie znajduje się wyznaczone dla 
kąpieli miejsce.

Funkcje stróża bezpieczeństwa 
publicznego na wodzie powinna

Bibljoteki
SibljotBka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń-

£ki od godz. 8—9.

Kino „Nowości

LUCYNY KANIGOWSKIEJ
a w szczególności Wielebnym Księżom: Malinowskiemu, Lutyń 
skiemu i Mierzwińskiemu, Koleżankom i Kolegom składają 

z głębi serca „Bóg zapłać'.

Mice, Siostry, Bratowa. Szwagier, Bracia i Bodzlce.

C’Chą a bardzo pożyteczną pla­
cówką w Płocku jest Stacja Opie 
ki nad Dzieckiem i Matką przy 
ulicy Kościuszki 3.

Instytucja ta powstała w r. 1905 
jako Sekcja Katolickiego Towarzy­
stwa Dobroczynności. W r. 1920 
została zreorganizowana przez le 
karza powiatowego przy pomocy 
Amerykańskiego Czerwonego Krzy­
ża zgodnie z instrukcjami Minister­
stwa Zdrowia Publicznego.

W r. 1932 pod opieką Stacji 
było 64 kobiet ciężarnych i 502 
dzieci. W ambulatorjum udzielono 
porad 150 kobietom ciężarnym i 

przez zarząd poczt rabatu, udziela­
nego sprzedawcom znaczków pocz­
towych, przeważna część sklepów 
odmówiła sprzedaży znaczków, ja­
ko rzeczy nierentownej i niepotrzeb­
nie zwiększającej ich obroty, a za­
tem wymiar podatku obrotowego.

Wobec tego w Warszawie roz­
ważany jest projekt wprowadzenia 
przymusu sprzedaży znaczków pocz­
towych przez niektóre kategorje 
sklepów, jak sklepów papieru i ma- 
terjałów piśmiennych i inne.

rr Poddać rewizji taksy de- 
rożkarskie. W Płocku istnieje

. ... d0r0j..
zł. za 

w Ra- 
Kano- 
dalej,

Dyżury lekarskie
Czwartek 5 lipca—dr Kadysz, Tumska.

Dyżury aptek

rr Za znęcanie się nad 
dziećmi. Dowiadujemy się. że 
rodzice dzieci pastuszków z Ceka 
nowa, skrępowanych przez p. A. 
Zalewskiego, o czem kilka dni 
temu pisaliśmy, mają wystąpić 
przeciw p. Zalewskiemu na drogę 
sądową za znęcanie się 
dziećmi.

O poszanowanie 
tarza. Cmentarz — to 
wiecznego spoczynku 
Z tego też powodu i ze względu 
na przebywające częstokroć na 
cmentarzu na grobach ukochanych 
istot osoby zbolałe, wyczerpane 
rozpaczą, należy zachować należną 
temu miejscu ciszę, powagę i spo 
kój. Dzieje się tymczasem ina­
czej: na cmentarz płocki chodzi się 
często na spacer, słychać tam głoś­
ne rozmowy, śmiechy, a nawet, jak 
nam donoszą, zdarzają się wypad 
ki, że na cmentarz przychodzą lu­
dzie z psami.

Takie nieposzanowanie cmenta­
rza nie powinno być w żadnym 
wypadku tolerowane. Dozór cmen­
tarza powinien baczniejszą na 
zwrócić uwagę.

H Mała rzecz a wstyd, 
saliśmy już raz o brudach w 
czekalni biura Elektrowni Miejskiej 
w Płocku w gmachu Magistratu. 
Nic się dotychczas nie zmieniło. 
Ody się do poczekalni wejdzie, to 
■aż wstyd człowieka ogarnia, że ta­
kie brudy istnieją w tak poważnej 

Czwartek 6 lipca
WARSZAWA 7.00 »Kiedy ranne wsfaią 

zorze. « 12.05 Muzyka salooowa- 12.25 
Przegląd Praay. 12.35 Płyty. 15.10 Kora. 
Państw. Inat. Eksport 15.15 Płyty. 15.20 
Kom. P.I.M. 15 25 Kom. gospodarczy. 
15-35 Piosenki. 15.50 Utwory jazzowe. 
16.00 Program dla dzieci. 16.30 Koncert 
popularny. 17.00 Pogadanka. 17.15 D c- 
koncertu. 18.15 Chrońmy zabytki prze** 
»złości. 18 35 Muzyka lekka. 19.20 Roz­
maitości. 19 35 Program na dzień nas** 
tępny. 19 40 Fełjeton, 20.00 Koncert. 
22.00 Muzyka taneczna.

Środa 5 lipca
WARSZAWA. 7.00 .Kiedy ranne walaj,, 

zone» 12.04 Plyly. 12 25 Przegląd 
Przzy. 14.55 Płyty. 15.10 Kom. Pońztw. 
Inzt. Ekzp. 15.25 Kom. so.p. 15.35 
Płyty. 15.45 Chwilka lotnicza I przeclw- 
cazcłwz. 15.50 Plozenki. 16.00 Koncert 
popularny. 17.00 Przestał kalqiek 1 ary. 
rtaarnlctw. 17.15 Koncert uollatów. 18.15 
Odczyt. 18.35 Muzyka lekka. 19.20 Roz- 
inaltolcl, 10.35 Proęram na dzloń nastę­
pny. 10.40 »Na widnokręgu.» 20.00 Kon. 
cert aymf. 22.00 Muzyka tan.

w zasadz'e spełniać policja rzeczna. 
Zadanie to jednak ze względu na 
rozległy teren jest trudne do speł­
nienia. Możeby w tym celu zor­
ganizować samopomoc społeczną? 
Możeby organizacje, uprawiające 
sport wodny, zajęły się, w porozu­
mieniu z władzami, utworzeniem 
z pośród swych członków patroli 
na łodziach lub kajakach, któreby 
regularnie, przynajmniej w gorące 
dni świąteczne, kontrolowały „dzi­
kie“ plaże i nie pozwalały w miej 
scach zakazanych kąpać się?

Rzucamy myśl. Warto się nad 
tern zastanowić chociażby ze wzglę­
du na bezpieczeństwo małoletniej 
młodzieży szkolnej, która bardzo 
często bez opieki używa przyjem­
ności kąpieli.

“ Dolar ciągle spada. Pod 
wpływem wiadomości nadesłanych 
z Waszyngtonu, a zapowiadających 
inflację w Stanach Zjednoczonych, 
kurs dolara na giełdach europej­
skich ciągle zniżkuje.

W Warszawie Bank Polski pła­
cił wczoraj za dolara 6.65, podczas 
kiedy w poniedziałek płacono 6.70, 
a w sobotę 6,89.

Spodziewana jest 
dolara i zatrzymanie 
mie 5.95

OFIARY.
Na „Caritas* zamiast wieńca na grób 

ś.p. swego zacnego siostrzeńca Artura 
Karskiego składa 5 zł. Jadwiga Lubowidzka

2978 dzieciom. Dokonano 880 wy­
wiadów domowych. Wygłoszono 
17 pogadanek. Wydano ze Sta­
cji: 225,302 porcyj mlecznych, 
204 ubranka, 32 wyprawki, 17 ko­
szul, 720 kawałków mydła, 30 pa­
sów brzusznych.

Cyfry powyższe świadczą naj­
wymowniej o znaczeniu i potrze­
bie Stacji Opieki nad Dzieckiem 
i Matką w Płocku.

KALENDARZYK.
fozli. czwartek b lipca — Izajasza pr. 

jjufro. Piąlek 7 lipca—P. Icherjl p.

OGŁOSZENIE.
Szpital Św. Trójcy w Płocku ogłasza niniejszem

przetarg na dzierżawę folwarku Górki
w pow. gostynińskim przestrzeni około 124 hekt. w tern gruntów 
ornych około 80 ha, łąk 27 ha, pastwisk 11 ha na termin 
4—6 lat. Minimalna tenuta dzierżawna roczna 80 kg. żyta z 
morgi. Wszelkie podatki i asekuracje oraz powinności obowią­
zują dzierżawcę. Dzierżawa zaraz; folwark bez inwentarzy, 
lecz całkowicie obsiany mianowicie:

żyta około 80 morgów, pszenicy około 3 morgi, jęcztniania 
około 7 mórg., owsa około 24 mórg, kartofli około 20 
mórg., motylkowych około 15 mórg. Kaucja zł. 6.000.

Szczegóły w kancelarji Szpitala Św. Trójcy w Płocku. Termin 
składania ofert do dnia 7 lipca 1933 r. włącznie. Rozpatrzenie 
ofert dnia 8 lipca r. b. o godz. 10-ej rano. Reflektanci winni 
w dniu tym przed godziną 10 tą rano wpłacić w kancelarji 
Szpitala wadjum licytacyjne w sumie zł. 1.000. Szpital zastrzega 

sobie wybór kandydata.194—2—2

KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
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Zmniejszenie liczby (olzytutorúco.

j Matki!!!
i sztuczną harmonjW

i

Redaktor odpowiedzialny! Michał Nletnir w Płocku. Wydawcai Ks. Prałat Ludwik WilkoAsl
Odbito w drukarni i. -Detiychowl«** w Płocku.

emctouj

W Kielcach w Kasie Cho 
rych ujawniono nadużycia, sięgają* 
ce kwoty około 80.000 zł. Sekre­
tarza Kasy Chorych Chudzickiego 
osadzono w więzieniu.

w swych utworach!

Fin iiiiis naraziła Skarb
na olbrzymią stratą.

Władze skarbowe nałożyły areszt 
na nieruchomości iabryki czekola- 
by .Goplana“ w Poznaniu dla za­
bezpieczenia swoich należności od 
duńskiej firmy Vagn Lembald, któ­
ra naraziła w podstępny sposób 
skarb państwa na straty 700 tysięcy 
złotych przez podawanie fałszy­
wych cyfr dochodowych i obro­
towych.

Oczywistość prawdy, że katoli­
cyzm zrósł się z narodem naszym, 
nie bije może nigdy tak wyraźnie, 
jak w dniu Bożego Ciała. Mimo 
różne zdarzenia z życia codzien­
nego, jaskrawo kłócące się z kato­
lickim charakterem naszego spole 
czeństwa, procesja Bożego Ciała 
po ulicach miasta jest potężną 
manifestacją religijną. Biotą w 
niej udział wszystkie warstwy spo­
łeczne, od zwierzchniczych aż do 
tych szarych rzesz naszego ludu.

Zwyczajem dawnym ołtarze w 
Pułtusku ubrane zostały przez woj­
sko, Straż Ogniową, Kat. Stów. 
Polek wraz z N.O K. oraz przez 
druchny i druhów S.M.P. Przyznać 
trzeba, że najmilej wyglądał ołtarz 
wojskowy, który łączył skromność 
z dużym smakiem estetycznym. 
Orgynalnie wyglądał ołtarz młodzie­
ży w formie groty skalnej. Na 
sumę stawili się przedstawiciele 
władz, wojska i społeczeństwa. 
Celebransa ks. prał. Michnikow­
skiego prowadzili najpierw miej­
scowy starosta p. Kaczorowski i 
dowódca 13 p.p. p. pułkownik

Jak słychać, w najbliższym 
czasie ma nastąpić znaczne zmniej­
szenie liczby wizytatorów szkół, 
zwłaszcza w dziale szkolnictwa 
średniego. Dotychczas każdy wi- 
zytator szkół średnich miał nadzór 
nad 15 gimnazjami; obecnie licz­

ba gimnazjów, przypadających na 
jednego wizytatora, ma być znacz­
nie zwiększona, a w związku z tern 
blisko połowa wizytatorów okaże 
się zbędna.

Równocześnie ma być zmniej­
szona liczba powiatów szkolnych 
w szkolnictwie powszechnem: i tu 
znów część inspektorów okaże się 
zbędna. O reorganizacji inspek­
torów szkolnych na Mazowszu pi 
saliśmy już w swoim czasie.
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MŁAWAWÓLKA.
Misje. (Od wł. koresp.) Po 

sześciotygodniowych wszechstron 
nycli i dokładnych przygotowa­
niach, dokonanych przez organi­
zacje Akcji Katolickiej, odbyły się 
w Mławie Wólce w dniach 11 —18 
czerwca 8-dniowe misje. O.O. Re­
demptoryści wygłosili podczas mi- 
syj 18 kazań ogólnych, 4 stanowe i 
16 przemówień okolicznościowych. 
Napływ słuchaczy w niektórych 
dniach dochodził do 5.000 osób. 
Kazanie stanowe do 2.000 męż­
czyzn trwało 3 godziny.

Zainteresowanie się ogółu za­
gadnieniami religijnemi jest bar­
dzo żywe. Podczas misyj około 
8 000 osób przystąpiło do Komunji 
św. Odjazd zakonników zamienił 
się w żywiołową manifestację ka 
tolicką. Parafja Wólka Mława prze­
żyła niezapomniane dni. P.

GĄSECKIEGO
<ło przyrządzenia 
w domu wody mi«

Święto chorych
w Kutnie.

Z inicjatywy ks. dziekana Woź 
maka zorganizowano w Kutnie 
święto chorych. Członkowie orga- 
nizacyj społeczno katolickich znie­
śli chorych do kościoła parafjalne 
go, gdzie księża wyspowiadali ich, 
a potem ks. Woźniak odprawił na 
ich intencję Mszę św., podczas któ­
rej wszyscy przystąpili do Stołu 
Pańskiego. Po nabożeństwie dla 
wszystkich urządzono śniadanie. 
Jednocześnie wszyscy chorzy, w ilo­
ści około 130 osób, zapisali się do 
Apostolstwa Chorych

Mnie ù saBieinych Miel.
Syndykat emigracyjny ostrzega 

samotne kobiety, zamierzające wy 
jechać zagranicę w celach zarob­
kowych, aby nie korzystały z usług 
pokątnych doradców emigracyjnych, 
którzy występują, jako przedstawi­
ciele firm zagranicznych i angażują 
młode kobiety do wyjazdu w cha­
rakterze służących.

Osobnicy ci są zwykłymi oszu­
stami i handlarzami żywym towa­
rem. Ostatnio np. ujęto w Katowi­
cach, na skutek interwencji misji 
dworcowej, handlarza żywym to 
warem, usiłującego wywieźć zagra­
nicę kilka dziewcząt.

-.ÿ'.'/?! Żądajcie w apte- 
^ŁIOZZ îj zach i składach 

ąi! aptecznych by- 
■á gjenicznej przy- 

sypki dla dzieci 
„Puder Dzidzi“ 
(z kogutkiem) 
utrzymujący 

ciało dziecka w 
zdrowiu i czys­

tości.
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ła się z piękną i oryginalną fortnąj 
literacką, pisząc sam teksty sce­
niczne, uzależniając muzykę od| 
form i tekstu. Uzgadnia muzykęl 
z innenii sztukami: poezją, malar­
stwem, rzeźbą (dekoracje). Muzy, 
ka, instrumentacja nabierają coraz 
to większego blasku, efektów, dzia-ć 
łalność Wagnera kończy się uzna- ; 
niem jego genjuszu. Najważniej-I 
sze dzieła: „Pierścień Nibelungów", 
„Złoto Renu', „Walkirja“, „Zyg... 
fryd', „Zmierzch bogów“, „Par-I 
si fal'. J

W całej pełni i okazałości obja-J 
wiło się piękno muzyki narodowej:« 
i w Polsce.

Poza Chopinem zjawia się wy­
bitny talent kompozytorski, rozmi. 
łowany w tańcach i śpiewach lu­
dowych, Stanisław Moniuszko. Ní 
tle wpływów szkoły niemieckiej:) 
stworzy! typ opery polskiej, do-’; 
prowadzając ją do wyższego arty. J 
stycznego znaczenia.

Przepiękne polonezy, mazury zji 
oper tchną wspaniałem życieta| 
dawnej szlachty.

Pisze najwspanialszą “Halkę"! 
operę, która w Warszawie przeszło' 
1000 razy została odegrana, poza-f 
tern ważniejsze „Flis*, „Hrabina", 
„Verbum nobile“, „Straszny dwór",8 
Parja, pieśni, kantaty, litanje, u-a 
werturę: „Bajka", Widma i Sonetyi) 
Krymskie. |

W rosyjskiej muzyce ostatniej! 
doby XIX w. są kom pozy torowieh 
M. J. Olinka, Antoni Rubinstein,! 
Rimski —Korsakow, Piotr Czajko«.,’ 
ski, Skriabin (1872-1910) i Sta-J 
wiński. I

VJ skandynawskiej muzyce naj- 
wybitniejszym był znakomity przed­
stawiciel muzyki narodowej Ed-| 
ward Hagerup Grieg (1843—1907), 
mistrz przeważnie małej formy, | 
stworzył jednak szereg arcydzielji 
oryginalnych o nadzwyczajnie sub.fi 
telnej harmonizacji, (utwory orkie-g 
strowe, suity i t. d.) S

Z przedstawicieli czeskiej mW 
zyki narodowej są: Fryderyk Snie-ii 
tany (1842—1884), Antoni Dwo-y 
rzak (1841-1904), Zdenko Fibich® 
(1850—1900) — Symfonje, kwartety 
smyczkowe, kwintety, sekstety,ji
tria fortepianowe, opery, utworrt 
kościelne. , |

Muzyka współczesna. Przed- | 
stawicielami najbardziej nowoczes-t 
nego kierunku w muzyce francu- 
skiej są: Klaudjusz Debussy i Mau­
rycy Rawel. jí

Debussy 
jaknajwięcej wyzyskuje barwnośłj 
dysonansów . '
wykazując najefektowniejszą kolo’ 
rystykę orkiestrową, jest impressjo- 
nistą w najgłębszem i najszlachet- 
niejszem tego słowa znaczeniu.

Rawel jest artystą podobnym 
Debussy’emu. (c. d. n.) |

Zientarski. Miłą nowością, godną 
zaznaczenia, był fakt, że cały kor- , 
pus oficerski wziął w, tegorocznej 
procesji udział oficjalny. Innych | 
lat oficjalnie szło tylko kilku dele 
gatów.

Mniej jasne oblicze ze stano­
wiska katolickiego, a nawet pań­
stwowego miał „Dzień Morza“, w 
tym roku wyznaczony na dzień 
Apostołów św. Piotra i Pawła. 
Chodziło o wielką manifestację, 
którą chętnie poparł i Kościół. 
Uroczyste nabożeństwa z udziałem 
władz miały nadać całemu obcho­
dowi wyraz powagi i zdecydowa­
nej woli katolickiej Polski. Dwu­
dziesty dziewiąty czerwca w Puł­
tusku to jednocześnie dzień wiel­
kiego odpustu w kościele pobene- 
dyktyńskim. Całe rzesze ściągają 
z okolicy na odpust do „Benedyk­
tynów"—jak mówią. W tym dniu 
nawet parafjalne nabożeństwo z 
kolegjaty przenosi się do kościoła 
pobenedyktyńskiego. Komitet ob­
chodu, w którym był i miejscowy 
proboszcz i dziekan ks. prał. Mi­
chnikowski, sumę odpustową wy­
brał na urzędowe nabożeństwo 
„Dnia Morza*. Kaznodzieja był 
proszony o zaznaczenie w kazaniu 
podwójnego charakteru owego dnia. 
Ustawiono szereg krzeseł dla przed­
stawicieli władzy. Sumę celebro­
wał ks. prał. Michnikowski, podnios 
łe kazanie wygłosił Ks. S. Zielonka. 
Ze strony gospodarza kościoła ks. 
kan. K. Bruzdewicza uczynione 
było wszystko, by i odpust i ob­
chód wypad) jak najwznioślej. 
Przyszło sporo przedstawicieli, były 
delegacje S.M.P. ze sztandarami, 
najgłówniejszych osób reprezentu­
jących oficjalnie urzędy państwowe 
zabrakło. Mieli być... a nie byli 
przynajmniej w prezbyterjum na 
miejscach przygotowanych. Podob­
ny krok napewno liczne wywołuje 
komentarze u licznie zebranych, 
niezbyt też świadczy o katolickoś- 
ci naszych władz prowincjonalnych. 
Uważamy, że w interesie nawet 
czysto państwowym leży unikanie 
podobnych, być może przypadko­
wych sytuacyj.

Po południu odbyło się po­
święcenie przystani wioślarskiej 
13 p. p. na rzece Narwi, czego 
dokonał ks. Z. Dobkowski. Mimo 
pewnego zgrzytu w rannym progra­
mie, wszyscy miejscowi księża wzię 
ti udział w tych uroczystościach.

Kaset.

„Leć pieśni leć
i dusze budź i serca grzejl*|

Stworzył przeciwstawienie sza-:: 
blonu opery włoskiej, szereg dzieb 
scenicznych, w których powaga o-

I raz głębsza ideowość treści łączy-

Pułtuskie blaski i cienie. !
Echa uroczystości Bożego Ciała i „Dnia Morza”.

(od własnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego“).

Ogłaszajcie się 
w „Głosie Maz.“l—  ....—I

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekócie 30 groszy, na stronie ostatniej 15 grosri 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy.

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca. I

Ż,d s|cle w aptekach 
I składach.
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